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BERRY TC” HET? TEE TEODORO 
YZ ZIE WWACAROE WZA 


Wojna. 


Zastój na froncie rosyjskim. 


Bazlea, 2 listopada. 

»Riocz* donosi; 

Operacyo wojenne na zachodnim froncie ro- 
yjskim z powodu złej pogody osłabną w roku 
bieżącym. Już ostatnie doniesienia. wskazują, 
te na tym froncie mastąpi zastój, 


aa — (> WELLA 
Phort woje prmańcha razy tw 
CEA! WO NWZA TOY OKE. 
Sztokholm, 2 listopada. 


»Russkij Tnwalid<, omawiając działania: wojen- 
we w Dobrudży, podnosi, że wojska rosyjsko- 
rumuńskie, chcąc uniknąć, zgniecenia pomiędzy 
Dunajem a morzem Czarnem, muszą cofnąć się 
poza Dunaj. Na tej nowej linii będą dopiero 
mogły stawiać opór. 


Mozsanikzt Bułgasski, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


$ Sofia, 2 listopada. 
(Bulg, aj. tel.) - Sprawozdanie bułgarskiego 
sztabu goneralnego z dnia 1 listopada. 

„Front macedoński: Sytuacyw niezmie- 
niona. Między jeziorem Malik a jeziorem Pre- 
sba nicznaczne walki między oddziałami stra- 
‘y przedniej. Na całym froncie od jeziora Pre- 
apa ań do jeziora. Dojram słaby ogień antyleryi. 
Slabe ataki nieprzyjacielskie koto wsi Krapa 
i Baltowo zostały z łatwością odipawte. Na po 
tudnie od Tarnrovo przepędziliśmy straże prze- 


a 
erber a Tisza. 
Budapeszt, 2 listopada. | 

»Magyw Orszage, omawiając zamianowanie 
nowego gabinetu pisze: 

Znano dementi rządu węgierskiego wi spra- 
wie odnaczenia rokowań ugodowych mie daje 
mwdmej wskazówki do rozwiązania pytania, czy 
dr Kocrber wobec hr. Tiszy zdołał, lub 
chcial przeprowadzić swoje zapatrywania na 
tę kwesyq. cz 

»Pesti Ilinlap< pisze: 

„tejęze kola polityczne dosyć żywo oma- 
wiają załatwienie przesilenia w Austryń i zwią- 
16% jego ze sprawami węgierskiemi. Chociaż, 
ak się zdaje, zdolano rozprószyć zaniepokoje- 
me g powodu różnie pomiędzy Koerberem a 
2 szą, to jednak istnieje mniemamie, że trzeba 
leszcze niektóre sprawy załatwić, gdyż Koer- 
JGT nio zgodzi się na te ustępstwa m powodu 

Kazaa terminu trwania ugody, ma lktóre 7go- 

Hby się hr. Stuergkh. 


Ko 


. 


Sprawa ministerstwa kolei. 


*Oastenr. Morgenzeitung< domosi: 

Po Graz, 1 listopada. 
„OWiorzenie teki ruinistra koki wyższemu 

wojskowemu motywują dobrze poinformowane 

koła polityczne tą okalicznością, że chodzi, po- 

dobnic jak przy ministerstwie abrany krajowej 

o stałą ciągłość wrzędowania. i 


Baa brisa a daditeie dra Roerbora. 


i 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Berlin, 2 listopada. 
„O utworzeniu nowego gabineta w Austryl 
Pisze między innymi +Berlinow Tagetlatte: Li- 
sta możów. których dr Kogrber (prwolał do 


a. 
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(Z pobytu na Litwie). 
—, październik 1916. 
Leży przedenną kilka październikowych nu- 
Merów =Ilomana«, czasopisma hiatoruskiego, 
wychodzącego w Wibie. Pelny tytuł tej gaze- 
Y brzmi: »Ilomane (= rozgwar). biełaruskaja 


Wilenskaja czasopiśc, wychodzić dwa razy u 
Ydzień: u autorki (= wo wtorki) i u piatnicy 
= w piątki), Drukowane alfabetem łacińskim, 
Zajmuje pismo stanowisko wybitnie antyrosy]|- 
skie į jest propagatorem  naeyonalistycznych 
dążeń białoruskich. Wycieczek jmzeciw innym 
tarodom na Litwie i białej Rusi zamieszka- 
tym, jak n. p. przeciw Polakan — nie znajdu- 
Jemy w »Homanie« — uależy to jednak zara- 
chować na konto cmzury. niemieckiej, która 
na waśnie narodowościowe w okupowanych 
terenach nie pozwala. Język białoruski jest 
nzima mieszauiną rosyjskiego, polskiego, li- 
cewskiego i łotyskiego — jednak dla Polaka 
możiiwym jest w czytaniu «o zrozamrienia. 

„W zajętych przez Niemców częściach guber- 
mi mińskiej. stanowiących właściwe. pograni- 
ze ltewsko-białoruskie. można >Ilonmuae do- 
stać „W niemieckich księgarniach polowych. — 
Wśród ludności cywilnej jest bardzo mału roz- 
powszeciniony, i przez lud, mówiący po polsku 
1 po polsku czujący — prawie nie jest czytany. 

wiele liczniej rozpowszechnione są tu po do- 
mach prywatnych pisma polskie. Do uujczęściej 
kamych należą dzienniki wileńskie, oraz 
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Administracyi „Nowej 
Kasy Oszczęd. 857.484, 


dzienników $. Sokołowskiego, ulica 


ka pocztową 8 hal. 


Z powodu wyboru prezydenta 
St. Z. A. P. 


Pomimo wojny wybór prezydenta 
Zjednoczomych, o którym już pisaliśmy, budzi 
w Europie wyjątkowe zajęcie. Pomimo wojny? 
Wyraziliśmy się nieściśle. Właśnie stanowisko 


Stanów 
dnie nieprzyjncieła. Zdobyliśmy jeden karabin 
maszynowy j miotacze min. U stóp Bełasiczy 
Planiny spokój. r 

Na froncie Strumy nieprzyjaciel po ogniu ar- 
tyleryi ruszył naprzód prawie ma calym fron- 
cie. Ugień naszej piechoty, naszych dział i ka- 
rabinów maszynowych powsurzymał go. 

Na wybrzeżu morza egejskiego spokój. 

Front rumuński: Nie byłe żadnej zmiany 
w położeniu. 


—— GH 


Ameryki wobec obu bloków państw wojują- 
cych jest powodem, że wybór ów nie jest je- 
dynie sprawą wewnętrzną Stanów Zjednoczo- 
nych, lecz posiada cechy kwestyi międzynaro- 
dowej, zarówno ważnej dla. państw centralnych, 
jak dla kcalieyi. 

Czy prezydent Stanów Zjednoczonych posia- 
da szezególniejsze artybucye? Zobaczymy: Pre- 
zydent jest szefem władzy wykonawczej. On to 
mianuje w porozumieniu z Senatem wyższych 
urzędników, ambasadorów, posłów, konsulów, 
tudzież ezłonków najwyższego trybunału sądo- 
wego. Prezydent nie jest odpowiedzialnym za 
ministrów, którzy wzajemnie nie odpowiadają za 
jego czynności. Jest on szefem administracyi 
cywilnej i naczelnym wodzem armii związko- 
wej i marynarki, tudzież milicyi poszczególnych 
państw w razie mobilizacyi. Ale wypowiada 
wojnę i zawiera pokój jedynie Kongres. 

Dadej posiada prezydent prawo ułaskawiania 
skazańców i cdraczania kary za pospolite prze- 
stępstwa. Może polecić Kongresowi, ażeby się 
zajął pewną sprawą i może podnieść 
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Echa niemieckich mieków o Kuhdie. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 2 listopada. 
W Izbie gmin lord Balfour ma zapytanie 
w sprawie ataku niemieckiego w kanale, 
oświadczył, że dwa kontrtornodowce niemieckie 
najechały na miny i wyleciały w ipowiotrze. — 
Balfour potwierdził storpedowanie konbrtorpe- 
dowca »Nubia« i »Flirt«, 


Przyzłość riemiedtiej floty handlowej, | 


Monachium, 2 listopada. 

Wobec jednogo ze współpracowników »Miin- 
chener Zeitung« oświadczył w. ks. ołdenbur- 
ski: - 
Wprawdzio potężna flota handlowa Niemiec 
ucierpiała wiele skutkiem wojny, ale te straty 
zostaną szybko powetowane, gdyż niemieckie 
warsztaty okrętowe już teraz pracują olbrzymie. 
Także sprawa uzupełnienia kadrów marynarzy 
na statkach handlowych zostanie pomyślnie za- 
łatwiona zalatwiona przez urządzenie okrętów 
szkolnych. 


miennie i wykazać dla 
większość dwóch trzecich głosów. 

Prozydent otrzymuje roczną pensyę w kwocie 
50.000 dolarów, pomieszkanie i ryczałt na pod- 
róże w kwocie 25.000 dalarów. Po ustąpieniu 
nie otrzymuje żednych pohorów. Urzędowym 
jego tytułem jest »pan prezydent, a tytul 


gę od nowo wybranego prezydenta odbiera pu- 
blicznie prezydent najwyższego trybunalu są-' 
dowego na schodach, wiodących do Kapitolu w 
Waszyngtonie. 

Wybór prezydenta i jego zastępey odbywa 
się równocześnie. Wybieralną jest tylko osoba, 
będąca z urodzenia obywatelem Stanów Zjed- 
noczonych, licząca co najmniej 85 łat życia i 
zamieszkała w kraju od lat 14. Wybór, cdby- 
wający się co 4 lata, ma przebieg następujący: 
Każdy stan związkowy, z wyjątkiem dystovktu 
Katumbia, wybiera wyborców, których liczbaj 
równa się liczbie senatorów i reprezentantów: 
danego stanu. Czynne prawo wyborcze przysłu-| 
guje każdemu mężczyźnie -— w stanach Colo- 
rado, Idaho, Utah i Wyoming także kobietom — 
który ma 21 lat życia i mieszka cd roku w kra- 
ju. W niektórych Stanach posiadają czynnej 


s 
swego gabinetu, potwierdza oczekiwanie, że 


nowy premier zamiera wystąpić z własnym 
programem politycznym i gospodarczym, nie 
tylko przed narodem, ale także przed parla- 
mentem. i 


ps wytorani peyia Sinds idea. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
\ Columbus, 2 listopada. 

Indiana). (B. Reutera). W odpowiedzi na 
zapytanie, czy Hughes jest za zakazem wywozu 
amunicyi i przyjęciem przez kongres rezolucyi, 
ostrzegającej Amerykanów przed jamdą okręta=/ 
mi handłowymi państw prowadzących wojnę, 
oświadczył ughes, że jest za utrzymaniem 
wszelizieh-praw Amerykanów, łącznie z prawem 
podróżowania. 


————-9 


atoli w przepisanej formie zgłosili zamiar przy- 
jęcia obywatelstwa amorykańskiege: Ten szcze: 
gól ważny jest dla tych wychodźców, którzy 
nie mieszkają w Ameryce od lat 5, po których 
upływie mogą dopiero starać się o uaturaliza: 
cyę. 

Wybory wyborców, rozstrzygające właściwie 
o osobie przyszłego prezydcnia, cdbywają się 
wtorek po pierwszym poniedziałku listopada 
przed upływem urzędowania czynnego prozy- 
denta, a więc w roku bieżącym dnia 7 listopa- 
da. W drugim poniedziałku stycznia następnego 
roku — w cheenym wypadku dnia 8 stycznia 
1917 r. — zbierają się wyborcy każdego stanu 
i sa pomocą kartek głosują na prezydenta i 
wiceprezydenta, z których przynajmniej jeden 
|nic może być mieszkańcem danego Stanu. W 
drugą środę lutego — tym razem dnia 14 lu- 
tego 1917 r. — następuje ostatnia formalność. 
Wcbee Senatu tudzież Izby reprezentantów o- 
twiera prezydent Senatu zapieczętowane listy 
wyborcze, poczem odbywa Się liczenie głosów. 
Wybranym jost ten kandydat, który zdobył ab- 
solutną większość głosów. Jeżeli żaden z kan- 
dydatów niema absolutnej większości, wtedy 
wyboru dokonywa Izba reprezentantów natych- 


Liidny © rosyjskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Petersbure. 2 listopada. 

(Aj. tel. petersb.). Szot oddziału w miuister- 
stwie spraw zagranicznych Połowcew, za- 
miamowany zosta pomocnikiem. ministru spraw 
zagranicznych w miejsce Arcimowicza, 
który zamianowany zostat senatorem. 

Połowcecw byl poprzednio generalnym 
konsulem w Bombaju i znany jest, jako przy- 
jaciel czwórsajuszu. 


Rezruchy w Niżnym Nawegrodzie. 


Sztokkolm, 2 listopada. 
Douoszą tu m Petonsburga: 
W Niżnym Nowogrodzie wybuchnęty groźne 
rozruchy, które stłumiło wojsko, 


wychodzący w Częstochowia »Dziennik Pol-|o rozpoczęciu działalności, pmzerwancj przez | 


czwartek Z Listopa 


protest. 
przeciwko jego uchwale. W razie protestu u- nia szydłowieckiego, jost prostym, ale bardzo szla- 
chwalony bil wraca do Kongresu, a głosowanie | chetnym w pomyśle. Ma w sobie zakuty ten mocny 
nad nin odbywać się musi w obu lzbach od- pierwiastek twórczy, 


da HOIG. 


DERN. 


Administracya „Nowej Reformy“. 


& Vogler (także w Hamburgu, Fra 


W Paryżu Société Matselle de 


publi 


miast, głosując kartkami na jednego z trzech 
kandydatów. W tym wypadku inuszą w lzbie 
reprezentantów być obecnymi przedstawiciele 
co najmniej dwóch trzecich części Stanów, a 
każdy Stan ma jeden głos. Podobny wybór od- 
był się tylko raz, a mianowicie w r. 1825. 

Każdy Stan ma dwóch przedstawicieli w Se- 
nacie i eo najmniej jednego przedstawiciela w 
Izbie teprezeniantów. Ponieważ każdy Stan wy- 
biera tylu wyborców, ila ma przedstawicieli w 
Izbie reprezentantów i w Senacie, więc każdy 
stan ma co najmniej 3 wyborców. Najwięcej 
wybrerców posiada stan Nowy Jork, a mianowi- 
cie 45, po trzech wyborców mają stany Arizona, 
Nowy Meksyk, Newada i Wyoming, 


Z Warszawy. 


— 31 października. 


(Poświęcenie pomnika Bolesława Prusa. — Wy- 
datki na szkolnictwo w budżecie miasta Warsza- 
wy. — Regestracya strat wojennych. — Nowa 


kolejka. — Swiatło dla żywych). 

W cichym, ale podniosłym nastroju, odbyło się 
w niedzielę na cmentarzu Powązkowskim poświę- 
cenie pomnika Bolesława Prusa, wzniesionego ko 
sztem i staraniem wdowy po wielkim pisarzu. Pro- 
jekt rzeźby wykonal siostrzeniec Prusa, artysta- 
rzeżbiarz St. Jackowski. Pomnik, wykuty z kamie- 


który uderza najobojętniej- 


prawomocności bilu |szego przechodnina siłą wyrazu. Na pomniku wy- 


ryty jest napis: 
ALEKSANDER GŁOWACKI 
BOLESLAW PRUS 
1847—1912 
»SERCE SERCe. 
Ku napisowi »Serce serce wspina się dziecka, 


ekscelencyi niema prawnej podstawy. Przysię- obejmujące pomnik rękoma. 


Poświęcenia pomnika dokonal ks. Jan Wróblew- 
ski. W akcie uczestniczyła małżonka Prusa, p. Ok- 
tawia Głowacka, przedstawiciele »Koła literatów 
i dziennikarzye, oraz »Kasy literackieje, przedsta- 
wiciele wielu instytucyj społecznych i liczni czci- 
ciele pamięci Prusa. Na grobie »Kasa literackae 
i »Towarzystwo literatów i dziennikarzycć złożyły 
zbiorowy wieniec z liści palmowych i żywego kwie- 
cia, z szarfami o barwach narodowych. 

Z powodu rozpraw, toczących się w Radzie miej- 
skiej nad budżetem Warszawy, prasa rozpatruje 
dział wydatków na szkolnictwo i oświa- 
ta. Według projektu budżetowego na rok 1946, 
wyducki * preewidziame są w powaunej sumie 
44.026.593 rubli. Na cyfrę tę składają się trzy za- 
sadnicze pozycye: wydatki zwyczajne 22,232.267 
rubli, wydatki zwsoine 210.357 ruhli i wrcszcie 
wydaiki nadzwyczajne 21,583.969 rubli. * Pozycya 


prawo wyborcze także obywatele obcy, którzy jwydatków na oświatę zamieszezona jest oczywi- 


ście w wydatkach zwyczajnych i wynosi sumę 
2.069.619 rubli, a więc stanowi ona 9.8 procent 
oggłlnych wydatków zwyczajnych. Ten stosunek 
procentowy, jakkolwiek daleki od tego, jski spoty- 
kamy w krajach zachodnich o wysokiej kulturze, 
jak n. p. w Danii lub Szwecyi, to jednak wobec 
G procent, przeznaczanych na ten cel jeszcze przed 
ośmiu laty, jest już bezwątpienia postępem nielada. 

Ale ciekawszem i efektowniejszem na pierwszy 
rzut oka jest porównanie pozycyi budżetowej na 
wydatki oświatowe w 1916 i 1908 roku, mianowi- 
cie podczas kiedy w roku bieżącym budżet przewi- 
duje na ten cel, jak już zaznaczyliśmy, sumę 
2,069.619 rubli, w roku 1908 na te same wydatki 
przeznaczowmo zaledwie 479.093 rubli, czyli dziś 
miasto wydaje na oświatę przeszło cztery razy wię- 
cej, aniżeli przed ośmiu laty. Ogólny budżet wy- 
datków zwyczajnych powiększył się w tym okresie 
czasu prawie trzykrotnie, w roku bowiem 1908 
wynosił on zaledwio 7,612.424 rb. 

Z zestawieniu wszystkieh cyfr wynika nadto, że 
ze względnie dużego, bo przeszło 2-milionowego 
budżetu oświatowego, zaledwie 50 procent, czyli 
mało co więcej, niż milion rubli, przeznaczone jest 
na szkolnictwo początkowe w ścisłem znaczeniu 
tego słowa. Suma ta jest w stosunku do miliono- 


próbowała młodzież bialoruska odgrywać w 
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skie. Pisma warszawskie mie mają tu obecnie 
dostępny krakowskie zawsze do madkości nale- 
žaby. Przed wojenny wpływ prasy warszawskićj 
zachował się dotąd i uwydatnia się w serdecz- 
nej trosce mieszkańców o los Warszawy, i w 
zainteresowaniu, jakie dła wydarzeń w stolicy 
Polski wszyscy tutaj okazują. 

»Iłomane nie ma tutaj powodzenia, niemiec- 
ka księgarnia polowa w Baranowiczach spro- 


Z wielu względów przoczytać go warto — prze- 
dewszystkiem zaś dlatego, że przynost infor- 
macye o nacyonalistycznym ruchu białoruskim, 
znajdmjącym się jeszcze w powijakach, ale po- 
Jioranym przez władze okupacyjne ną Litwie 


wadza go zaledwie w kilku egzemplarzach. — | zuickich, a także w prawosławnych į unickich, 


czas dłuższy, przez teatr białoruski w Wilnie. | prywatnych domach drobne komedye. Właści- 
Ze skromnego repertuaru białoruskiego — wy-| wa praea około stworzenia białoruskiego teatru 
brano na pierwsze przedstawienie tłumaczenie podjęta została po rewolucyi z r. 1905, kiedy 
»Chama« Orzeszkowej. Przy tej okazy; zamie- cofnięto zakaz drukowania po białorusku. W r. 
szcza »Homaim« interesujący artykuł o przeszło. | 1910 muzyczno-dramatyczne koło białoruskie 
ści teatru białoruskiego. Czytamy tam: Doszły | poczęło urządzać koncerty i dramatyczne wie- 
nas zabytki białoruskiej komedyi z XVII i| ezorki po różnych miastach, między innemi wy- 
XVIII wieku. W Grodnie, Mińsku, Połocku į wstąpiło gościnnie w Warszawie. W r. 1911 po- 
innych miastach Bialej Rusi w szkołach je-| wstał pierwszy wędrowny teatr białoruski, któ- 
ry w jednym rokn objechał 15 miasteczek wi- 
odgrywano pod owe czasy białoruskie kome- leńskiej, witekskiej i mińskiej gubernii. Przez 
dye, w których na. scenie występowali ludzie wojnę przerwana czynność teatru została z po- 
prości i pocioesznymi dyalowami zabatwiali pu- | wrotem dopiero: W tych dniach podjęta. Orygi- 
bliczność, Od końca XVHI wieku aż do połowy | nalnych utworów białoruskich ma teatr w swym 
XIX, o przedstawieniach białoruskich mie prze- | repertuarze tylko: dwa: »Pawinkęe Kupaly i 


i na Białej Rusi. Dowiadujemy się m »Homanae | dostala się żadna informacya. Dopiero w 50-| »Modnego szlachcinkać Kahanca. Reszta — to 
z 10 kastrycznika (= października), iż w Bia-| tych latach ubiegłego stułecia zaznaczyły się; tlumaczenia z rosyjskiego. polskiego i maleru- 
łostockiem i Grodzieńskiem otwierane są coraz próby położenia podwałin pod teatr białoruski | skiego. Operetkę teatr ma jedną — a mianowi- 


to mowe szkoły białoruskie, 


dla których brak |i utwory teatralne. 


„Iomane pisze dalej do- cie »Załoty« z tekstem Maremkiewicza į mu- 


nauczycieli i brak książek szkolnych. Do tej;słownie: »Około dzięła tej sprawy pracowały zyką Maryi Kimontt. 


pory ukazał się dopiero pierwszy białoruski ele-|dwie takie siły, 


mentarz (Pierśuj Cytankaj) — a dla starszych 
dzieci iprzeznaczona książka »Rodnyje zierna- 
ty« — znajdnje się jeszcze w dnuku. »Homan« 
oblicza, iż dwa te podręczniki wystarczą na 
trzy lata nauki, Gorzej przedstawia się sprawa 
braka sił nawezycielskich. Wileńskie kursa se- 
aninaryalne zadowolić mogą zaledwie potrzeby 
najbliższych okełie. Wielkie nadzieje przywią- 
zuje pismo do niedawno założonego białoruskie- 
go sendnaryum nadczycielskiego w Świsłoczy, 
które może z czasem pokryć zapotrzebowanie 
ludowych sił pedagogicznych. 


W tymże szmym numerze donosi >Homanx l ruskiem slowem. 


| 
| 


jak znamy białoruski poeta | Jak widać z tych wywodów >Homanac — 
Wincuk Dunin-Marciukiewiez i slaway kompo- teatr białoruski į literatura znajdują się w o- 
zybor Moniuszko, Pierwszy napisał słowa, | kresie pierwszych zaczątków. 

a drugi muzykę do białoruskiej komedyo-opc-| W numerze z 17 października przynosi >Ilo- 
ry pod tytuiem »Sielankac. Wystawiomo ją raz | mans artykuł pod tytułem >Za ukianame 
w Mińsku. Do naszych ezusów przechował się|(= Za oceanem), w którym omawia braz 
tyłko tekst. Nuty, nie wiadome, gdzie przepa- 


| wszelkiej crganizacyj wśród Bialorusinów na 
diy, a wszelkie usiłowania odszukania ieh, po-j amerykańskiem wychodźtwie. Pismo słłada to 


dłejimo wane przez Białorusinów i wielbieieli Mo- 
niuszki, byly daremne<«, 

W r. 1665 władze rosyjskie zabromiły dru- 
kować cokolwiek w białoruskim języku, a tem 
więcej występowac na scenie g żywem, bialo- 
I tylko rzadko, pokryjomu, 


na karb bnaku oświaty u ludności biatoruskiej 
i przytacza następujące cyfry w tym kierunku. 
W latach 1905—1909 z pośród emigrantów bił- 
łocuskich czytać i pisać umfało 24.395. tylko 
czytać umiało 260 — a analfabetów hyła 
20.656 — czyli 42.8% ogółu wychadźców, 


ROK XXXV. 


Prenumerkig przyjmują: 
2amioļ}scowg: Administracya „Nowej Reform; * i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 


— Główna trafika w Rynk . — Agencyu J- E spoasa 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biaro dzienników M. Hupczya ul. Jagiellońska 7. 
Trafika w Sukiensicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Bimra dzienników: 


A. Buchstab. ulica Karola Ludwika l. 21. — 5. Sukotowski, ulica Trzeciego Maja l. 5. 
W Jarosławiu J. Soszrńska, — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu: Herwaa Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych wamerów), I, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf. Haasenstein 


ukfarcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Haraburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile) — 


Pablicite A. Lorette, directeur, Rne Rongemont 14. 


Do numeru pujołudniowego przyjmuje się tylko „„Nadesłane”* po 9U bal. od wiersza. — Głosy 


czne po 2 kor. od wiersza 


W uuamerze popołudniowym. wychodzącym w poniedziałki i dni peświęteczne, zamieszcza Się 


także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospsxty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dl 


a miejscowych prenumeratorów 


wej ludności miasta stanowezo za małą i dowodzi, 
że przy układaniu budżetu tego nie brano”zupełnie 
pod uwagę hasła: »powszechnego nauczaniae, któ- 
Te nowy zarząd miasta wypisał na swoim sztan- 
aarze. a 

Na ostątniem posiedzeniu Rady miejskiej prezy- 
dent miasta, ks. Lubomirski. zakomunikował Ra- 
dzie życzenie wiadz okupacyjnych niemieckich, 
| aby Rada miasta i magistrat, jako przedstawiciele 
snołeczeństwa, poparii sprawę wyjazdu robotników 
polskich do Niemiec na rohotv i zachęcali sfery ro- 
botnicze, zwiaszcza bezrobotny proletaryat, do wy- 
jazdu. — Przy tej sposobności goererał-guhbernator 
oświadczył księciu-prezydentowi, że od dawna do- 
chodziły do niego słuchy, że Polacy pragną 
niepodległości swej ojczyzny. — 
Otóż obecnie jest sposobność, aby czynem dowie- 
dli, że pragnienia ich są szczere. Dobrowolnie uda- 
|iąc się na roboty, robotnicy polscy poza tem mogą 
liczyć na wszelkie ułatwienia j inne traktowanie, 
aniżeli mieliby prawo w wypadku przymusu. — 
W czasach obecnych praca robarników równa jest 
itrudom żołnierza. Pomoc społeczeństwa polskiego 
kiest pożądana. W razie oporu biernego. Polacy 
Deza sobie samym konsekwencye, mogące 
z tego wyniknąć. Z dalszej tej enuneyvacvi wynika, 
że władze okupacyjne byłyby skłonne zgodzić się 
na utworzenie biura werbunkowego z przedstawi- 
cielami władz okupacyjnych, władz miejskich i ro- 
hotników na czele. 

Oświadczenie  księcia-prezydenta Rada”miejska 
przy jęła do wiadomości. 

Wydział regestracyi strat wojennych prowadzi 
akcyę swą energicznie zarówno na prowincyj, jak 
i w Warszawie. Na prowineyi zorganizowano do- 
tychezas 115 komisyj szacunkowych: skład 66-ciu 
z pośród nich został już zatwierdzony przez wła- 
dze; co do reszty zaś brak ednośnych informacyj. 
Wydział utrzymuje stały kontukt z prowincyą 
przez dwóch specyalnych lustratorów. — Celem 
szybkiego ukończenia regestracyi, ustanowiono już 
w wielu miejscowościach terminy prekluzyjne skła- 
dania deklaracyj. 3 

W komisyxch szacunkowych warszawskich wre 
w dalszym ciągu ożywiona praca. Komisya do sza- 
cowania strat w żegludze rozpoczęła już swą dzia- 
alność przy IX okręgu; w pelnym biegu jest spra- 
wa organizacyi szacowania strat z tytułu niedo- 
starczonych ładunków, podjsto wreszcie akcyę w 


| 
| 


kierunku zaregostrowania wywi#zionych przez 
rząd vosy,ski funduszów publicz 
. 


nych 

Szereg kolejek podmiejskich powiększyła nowa 
kolejka Warszawa--Struga—Zogrze. Nowa linia 
iozpoczyna się tuż za st. Struga i — wśród uro- 
ezych lasów nicporęckich — mknie, równolegie z 
5204, przez Wólkę Radzymińską i Nieporęt — 
do Zegrza — na przestrzeni 26 wiorst. Nowa ta ar- 
terya komunikacyjna jest początkiem zaprojekto- 
wanej obecnie przez Towarzystwo linii. która przez 
Serock ma dotrzeć aż do Pultuska. Po otwarciu 
komanikacyi osobowej po tej nowej linii, które ua- 
stąjpi we środę najbliższą, na przebycie odstępu od 
Warszawy do Zcgrza potrzeba będzie 1 godz. 45 m. 

Sekcya Kół szkolnych przy mag. m. Warszawy 
postanowiła i w tym roku z okazyi dnia Zaduszne- 
go usządzić sprzedaż żałobnych chorągiewek na 
celc oświaty. Pozostało z roku zeszłego 214.655 
chorągiewuk, za które można zebrać sumę 21.465 
rb. i za te pieniądze udostępnić kiiku setkom mło- 
Gzięży polskiej zdobycie wiedzy, o ile wszystkie 
chorągiewki zostaną sprzedane. Według obliczeń, 
wartość świaiła, wypaloncgo na cmentarzach war- 
szawskich w dzien Zaduszny 1914 roku dosięgła 
cyfry 60.000 rb.; dziś, gdy czasy są cięższe, Zarząd 
Kół szkolnych ze względu na cel jednak ma na- 
dzicje, że oczukiwaną trzecią część zbierze na świr- 
tio dla żywych zamiast światła dla zmarłych. A po- 
trzeby Sekcyi Kół szkolnych są wielkie i nagłące. 

W ubiegłym roku szkolnym na ogółną sumę 
sprawdzonych podań młodzieży ze wszystkich u- 
celni w sumie 195.755, Sekcya, dzięki zasiłkowi 
z wielkiej kwesty majowej, mogła wiścić wpisów 
16.268 rb., czyli 88.9 procent; w drugiem zaś półro- 
czu zaledwie za 18.3 proc, bo na ogólną sumę za 


Pismo ubolewa nad tem, iz umiejący pisać i 
czytać posiugiwali się polskim, albo rosyjskim 
językiem, i że na emigraeyi do polskich lub ro- 
syjskich należeli związków, pociągając za soba 
zupełnie nicuświadonionych. Dopiero krótko 
przed wojną, a i teraz — podczas wojny — po- 
czętły nadchodzić z Ameryki zamówienia na 
druki i gazety białoruskie. Poczęło, widać, i 
tam — pisze „lluman“ --—hbudzić się naroda- 
wościowe („naecyonalnejc”) sumienie u naszych 
braci. Pismo zapowiada, że działacze bialoru- 
sey zabrorą się do organizowania emigrantów, 
co przyjdzie im tem latwiej, że „sprawa biało- 
ruskiego odrodzenia ia Coraz szerszą wkracza 
drogę". że powstała już „bialoruskaja narodna- 
ja szkoła” oraz prawo używania białoruskiej 
mowy W życia pullicznem. 

Z życia bisiorusinów w Wiłnie przynósi Uo- 
man“ trochę wiadomości. Dowiadujemy się z 
nich, że białoruskie towarzystwo pomocy wu- 
jennej wydało w miesiącu wrześniu w Wilnie 
4465 objadów bezpłatnych, że 15 października 
odbyła się tam wieczorynka dla białoruskich 
dzieci, która miała zainicyowac dalsze wieczory 
zabawy dla białoruskiej dziatwy. oraz że czyn- 
ny jest białoruski teatr. Inne, Lędące w mojem 
posiadaniu. numery „Iómana” nie przynoszą 
| nie interesującego. 

% przytoczonych jodnak powyżej artykułów 
widać, iż Batomsim, korzystając z opieki nie- 
mieckiej, gotują się wszystkiemi. stojącemi im 
do d;spozycyt, środkami — do wywołania ru: 
chu namdowościowego wśród Białorusinów. 

Zygmunt Auqustyńskt. 


| 


-= 


—— 


'Ozwartek, z Listopada 1916. 


potrzebowań rb. 186.411 zdołała udzielić zasiłku 
tylko rb. 42.138. 

Dziś potrzeby są większe, niemal zastraszające, 
«o też projekt i odezwa sekeyi sootkały sie piowat- 
pliwie z gorącem poparciem. 


Z ziemi Giechanowskiej. 


(Korespondencya „Nowej Reform;”.) 


Ciechanów, 17 pażdziernika. 

Ziemia ciechanowska w okupacyi niemieckiej na- 
leży do tych okolice Mazowsza, przez które dwu- 
krotnie przeszła wojenna zawierucha. Szereg wio- 
sek uległ zupełnemu zniszczeniu, ziemię poryto o- 
kopami, a chaty włościańskie, dwory i zabudowa» 
nia folwarczne poszły z dymem. 

Okolice Gąsocina, stacyi kolei madwiślańskiej, 
burza wcjenna oszczędziła, to też gdy przeminęła, 
zawrzała w tych stronach praca na nowo, życie 
zakwitł» i okolica przybrała ‘normalny wygląd. W 
pobliżu Gąsocina leży duża wieś kościelna Sońsk, 


należąca do najzamożniejszych w Oieehznowskiem. | 


Lud tu trzeźwy i niezdemoralizowany. Sońsk po- 
siada oddawna szkołę elementarną, dawniej rosyj- 
aka, dzisiaj polską. ludową, prowadzoną przez M- 
kwalifikowaną nauczycielkę. Uczęszezają do niej, 
oprócz dziatwy mieszkańców Sońska, także i dzieci 
z okolicznych wiosek. Dzięki niezmordowanej pra- 
cy obywatelskiej miejscowego proboszcza ks. Chel- 
chowskiego Sońsk i pod względem społecznego ży- 
cia służyć może za wzór innym gminom. Nie ża- 
łując trudu i pracy, ks. kanonik Chełchowski zbu- 
tował duży dem ludowy w Sońsku na zebrania to- 
warzyskie i pogadanki. W domm tym mieści się 
ochronka, kasa pożyczk owmeo-oszezędnościowa, sklep 
współdzielezy, zaopatrzony w artykuły codziennej 
potrzeby, które włościanie sprowadzają z miasta, 
tudzież we wszystkie towary, niezbędne na wsi. 


aby członkom Towarzystwa ułatwić zakupno zie- 
mniaków i innych prowiantów. 

Idąc zaś za myślą samoobrony i samoopieki, 
uchwalono stworzyć komisyę porady prawnej dla 
stanu nauczycielskiego, w skład której, obok kil- 
ku członków wydziału, wchodziłby prawnik, pro- 
fesor uniwersytetu. Zachodzi bowiem nieraz po- 
trzeba zaopiekowania się kolegami, zwłaszeza ty- 
mi, którzy z powodu ewakuacyi znaleźli się poza 
swem miejscem służbowem i w wielu wypadkach 
potrzebują pomocy i porady prawnej. 

Koncert w Starym Teatrze, który odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 b. m., obudził żywe zaintere- 
,sowanie. Oprócz Klary Mus il, która potrafiła zdo- 
być sobie głośne imię za granicą, jako wykonaw- 
czyni koloratnrowych aryj dawnych mistrzów, wy- 
stąpi znana pianistka Klara Czop-Umlaufo- 
w a. Prasa niemiecka i wiedeńska stawiają sztukę 
odtwórezą znakomitej pianistki, zwłaszcza w utwo- 
rąch kompozytorów XVII i XVIII stulecia, na ró- 
wni z największymi pianistami, podkreślając indy- 
midualne wczucię się w daną epokę i subtelność w 
wykonaniu utwor:ów tych mistrzów. Stylowy pro- 
igram koncertu, oraz znakomite artystki, pozwalają 
i przypuszczać, że poniedziałkowy koncert będzie 
j,najświetniejszą audycyą w bieżącym sezonie kon- 
| akompaniować bę- 


| 
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jcertowym. P. Klarze Musil 
'dzie p. Bo. Walewski. 

Czysty dochód z koneertu przeznaczony jest na 
eccle Opieki wojennej. 

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. — 
W piątek, dnia 3 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
A posiedzeń krakowskiego Towarzystwa techni- 
cznego (ulica Straszewskiego l. 28) odbędzie się 
zwyczajne tygodniowe posiedzenie członków To- 
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt prof. 
dra Ilenryka Wielowieyskiego pod tytu- 
łem: »Azot a wojnax. 


O ochronę gołęki maryackieh. Jeden z oficerów 


Obeenie grono ludzi dobrej woli krząta się około gionowych był w tych dniach przypadkiem 
założenia Czytelni ludowej; której brak w tak roz-|Viadkiem, jak pewien kościelny z kościoła Ma- 


łogłej i żądnej zdrowej oświaty 'wsi, jak Sońsk, 
dotkliwie duje się odczuć. 


Kromika. 
Kraków, 2 listopada. 

Zaduszki. Dzisiaj rano publiczność wzięła tłum- 

ny udział w żałobnych nabożeństwach, odprawio- 


nych po kościołach za dusze zmarłych. 
W katedrze na Wawelu w krypcie św. Leonarda 


odśpiewało dzisiaj rano duchowieństwo, jak coro- | 


cznie, »Salve Regina« za dusze spoczywających 
łam królów polskich. 

Na ementarzu rakowieckim odbyło się dzisiaj 
o godzinie 9 rano żałobne nabożeństwo za dusze 
zmariych w czasie wojny i pochowanych tam żoł- 
nierzy. Mszę świętą odprawiono w namiocie obok 
budującego się pomnika wojskowego ku czci zmar- 
łych żołnierzy. W nabożeństwie wzięli udział: ge- 
neralicya, korpus oficerski, przedstawiciele władz, 
oraz oddziały żołnierzy. 

0 godzinie 10 rano w kościele N. P. Maryi od- 
prawił ks. arcybiskup S y mon w asystencyi du- 
chowieństwa uroczyste nabożeństwo żałobne za đu- 
sze poległych legionistów polskich. Świątynia za- 


rryackiego uganial się za gołąbkiem, ogłuszył go 
uderzeniem drążka, poczem schował go do kiesze- 
ni — aby z nim w domu >zrobić porządek«; tym- 
czasem wrócił z nim do kościoła. Na interwencyę 
owego oficera i zagrożenie policyą, kościelny wy- 
puścił gołąbka, którego stan zresztą po tych przej- 
ściach nie wróżył mu już długiego życia. Przy tej 
sposobności wyjaśniło się, że gołębie »maryackie« 
nie są niczyją własnością, a raczej są własnością. 
miasta i publiczności. Karma dła nich nabywaną 
jest z dobrowolnych składek, specyulnie zbiera- 
nych, bądź też gołębie otrzymują ją w naturze. Po- 
mimo to niżsi kościelni wyławiają i zabijają te gołę- 
ibie zupełnie bezprawnie. Ktokolwiók z publiczno- 
ści jest tego Świadkiem, powinien przeciwko temu 
em" age i takiemu mordercy gołębi zagrozić 
odpowiedzialnością prawną. Gołębie maryackie sta- 
|nowią prawdziwą ozdobę placu przed kościołem. 
"Otacza je tradycyjna sympatya. 


Z kraju. 


Tarnów, 29 października. (Z tarnowskiego Koła 
T. N. S. W. — Z działalności tarnowskiej Ligi ko- 
biet). 

Tarnowskie Koła Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych od dłuższego czasu przechodzi ciężkie 
wewnętrzne przesilenie. Wyrazem tego przesilenia 
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towska, Kruezkówna, Kostelecka, Konczarewska, 
Kurdziołkówna, Liwaczowa, Laskówna. Langneró- 
wna, Mikosiowa, Moldauerowa, Niewiadomska, No- 
wosielska, Ordyńska, Orłowska, Piszówna, Sta- 
rzewska, Sokulska, Skubiejska, Strusińska, Śmi- 
gielska, Szajdzieka, Szuberiowa, Stylińska, Stu- 
dnicka, Szumska, Tołłoczkowa, Tomaszewska, 
Tworkowska, Tyszarska, Wójcikówna, Wróblew- 
ska L., Włodyżanka Z., Wohnoutowa, Wrześniow- 
ska, Wilińska, Wiatrowa, Żuławska i pierwsza kla- 
sa wydziałowa żeńska A. 

Nienia dzieci niemieckich w Brzuchowicach. — 
Przed kilku dniami dzienniki lwowskie przyniosły 
wiadomość o przybyciu do Brzuchowie i zainsiało- 
waniu się tam kilkuset dzieci niemieckich. Obecnie 
zaś stwierdzają, że wieści te są zupełnie niepraw- 
dziwe. W Brzuchowicach istnicją tylko zakłady 
lecznicze dla żołnierzy niemieckich, rzekoma zaś 
kolonia dzieci, sprowadzonych z Prus, jest czczym 
wymysłem. 

O polepszenie pieczywa we Lwowie. Komendant 
wojskowy m. Lwowa, gen. Rimi, wobec złej ja- 
kości ellcha we Lwowie, wydał obwieszczenie, w 
którem oświadcza: 

„Ponieważ obecnie jesteśmy zmuszeni do ciasta 
chlebowego dodawać większą ilość mąki-sutogatu, 
jest koniecznem w interesie zdrowia ludności, aby 
piekarze właśnie Obecnie poświęcali szezególną 
staranność przyrządzamiu chleba. 

Zarządziłem, aby utworzoną została komisya dla 
kentroli przyrządzania chleba, której zadaniem bę- 
dzie przedsiębrać 'eodziennie ścisłą kontrolę prođu- 
centów chleba. 

Wzywam także publiczność do współdziałania 
w tej kontroli i bezwzględnego podawania do wia- 
domości komendy miasta o nietomaganiach, przy- 
czem jednak zwracam uwagę, że anonimowe i œ 
gólnikowe doniesienia nie wystarczają; raczej na. 
leży przedłożyć próbkę, albo jeżeli to jest możliwe, 
całą ilość chleba, którego dotyczy zażalenie, w 
którem też z podaniem świadków ma być dowie- 
dzionem u którego piekarza kupiono chleb. 

Piekarzem, którzy zły chleb produkują, każę 
więcej nie wydawać mąki i mąkę tę przydzielę 
tym piekarzom, którzy wypiekają dobry chleb. o 
pelnej wadze“. 

Nowe przepisy dla kawiarń i restauracyj twow 
skich. C. i k. komenda m. Lwowa zarządziła, że po- 
eąwszy od dnia 3 bm. wolno w hotelach, restau- 
racyach, gospodach, kawiarniach, eukiemiach i w 
lokalach szynkowych wszelkiego rodzaju podawać 
kawę z mlekiem tylko od godziny 7 do 10 wie 
ozorem. Od tegoż dnia począwszy wolno w hote- 
lach, restauracyach, gospodach i jadłodajniach w 
dniach mięsnych zaofiarowywać na spisie potraw 
do wyboru publiczności w południe najwyżej dwie 
potrawy mięsne i jedną leguminę (potrawę mącz- 
ną), wieczorem najwyżej trzy potrawy mięsne i je- 
dna leguminę, w dniach bezmięsnych w południe 
najwyżej dwie, wieczorem najwyżej trzy leguminy. 

Podawanie więcej, niż jednej porcyi mięsa, wzglę- 
dnie więcej niż jednej moncyi leguminy jednej i tej 
samej osobie jest. zakazane. 

Niestosujący się do tego zarządzenia będą ka- 
rani policy jnie dotkliwemi grzywnami pieniężnemi; 
właścicieli lokali czeka także odebrane konccsy. 

Konfiskata majątków. Jak ogłasza >Gazeta 
Lwowska«, za zbrodnię przeciw sile wojennej pań- 
stwa skonfiskowała prokuratorya państwa majątki 
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cesya na cmentarz, gdzie w kaplicy cmentarnej od- 
było się nabożeństwo z kazaniem. 
Z krakowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli 


czytowe jedno. Sprawozdanie dra Rymara przyję- 
to do wiadomości bez dyskusyi, poezem prąfesor 
Bobk a, jako skarbnik, złożył sprawozdanie kaso- 


szkół wyższych otrzymujemy następujące pismo: we. Członków w Kole jest zaledwie 28, bo znaczna 
Na ostatniem posiedzeniu członków krakowskiego ilość się wypisaia. Dochody wyniosły 378 K 67 h, 
Koła »Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych«, | wydatki 336 K 60 h, w co wchodzą koszta delega- 
odbytem pod przewodnictwem prezesa, profesora tów do Lwowa w kwocie 165 K 54 h, pozostałość 


uniwersytetu Ignacego Chrzanowskiego, z, 
okazyi sprawozdań delegatów z przebiegu posie- | 
dzenia zarządu głównego we Lwowie, wyłoniły się 
w dyskusyi i we wnioskach licznie zebranego nau- 
ezycielstwa głosy, z utyskiwaniem na obecne na- 
der przykre i uciążliwe położenie nauczycieli 
szkół średnich. Cały bowiem szereg słusznych đe- 
zytłeratów nauczycieli nie-doczekał się dotąd rea- 
lizacyi. 

Już zarząd główny »Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie«, obradując nad cko- 
nomicznem położeniem nauczycieli, zajął się spra- 
wą supleneką, dotąd tylko w małej części załatwio- | 
nej, a nadto wygotował memoryał do ministerstwa 
oświaty i kompetentnych czynników z żądaniem, 
podwyższenia dodatku drożyżnianego, uwzględnie- 
nia korzyści finansowych, wynikających z  nie-| 
wprowadzonej dotąd pragmatyki służbowej i ko-- 
, hieczności zwrotu czynszów za mieszkania w okre-| 
sie inwazyi. 

Koło krakowskie, przyłączając się do słusznych 
tych postulatów, zwraea się nadto z żądaniem do! 
wladz, aby także i nauczyciele, nie pełniący slużby 
w miejscu swem stadem, pobierali dyety, jak się to 
dzicje w innych aykausteryach. 

Zarazem uzasadniono i uchwalono wniosek, aby 
tym nauczycielom, którzy przydzieleni zostali z 
miast mniejszych dp Krakowa, lub Twowa, przy- 
znano wyższe, miejscowe dodatki aktywalne na 
czas pełnienia obowiązków w miejscu ich pozaslu- 
żbowem. l 
- Co do dodatków drożyżnianych, jakie pobierają 
suplenci, wykazywano, iż te są nieraz mniejsze, 
aniżeli dodatki sług, lub wożnych państwowych. 

1 dlatego Koło uchwaliło żądanie, by właśnie z 
powodu i tak niskiej płacy suplentów, przynaj- 
mniej ich dodatki drożyźniane uległy wydatnemu 
podwyższeniu. 

Próez tego wypowiadano utyskiwania, iż nale-. 
żne kwinkwenia nauczycielskie i wypłaty za go- 
dziny nadliczbowe, jako też zmiany remuneracyj, | 
ulegają jeszcze nieraz zwłoce kilkomiesięcznej. 

Wobec takiego stanu rzeczy i niezwykle tru- 
Inych warunków, w jakich żyć dziś i pracować 
wypada, Koło nauczycielskie uchwaliło nadto żą- 
dać podwyższenia zapłaty za godziny prywatne, 
pozusłużbowe. Uregulowaniem tej sprawy zajmie 
się wydział Koła. Zważywszy bowiem, że inne za- 
wody, równe wykształceniem, za pracę swoją pod- 
wyższyły swoje honorarya wydatnie wobec ohec- 
aych warunków życia; nauczycielstwo szkół śre- 
dnich jednomyślnie się oświadczyło za wnioskami 
tymi, które wydział roześłe do dyrekcyj zakładów 
prywatnych, jako postulat uczących nauczycieli. 

Ponadto uchwalono zaciągnąć większą pożyczkę, 


F 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


kasowa wynosi 37 K 7 h. Przemawiałi: profesor 
Stryszowski i Wolny, poczem na wnio- 
sek komisyi rewizyjnej uchwalono skarbnikowi ab- 
solutorywn. Na wniosek profesora Stryszow- 
skiego uchwalono podziękowanie dla profesora 
Dubiela, jako delegata Koła do zarządu 
głównego. . 

Przystąpiono do wyborów. Jednomyślnie wybra- 


Ini zostali: ks. radca Wątorek prezesem, prof. 


Wojciechowski wiceprezem Koła; do wy- 
działu weszli profesorowie: Bernacki, Bobka, Cioł- 
kosz, Gładyszowski, dr Rymar, Straszewski, Szy- 
mański i Wolny. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp.: Gawła, Stryszowskiego i Wilińskiego. — Przy 
wnioskach i interpelacyach prof. Wolny inter- 
pelował w sprawie komisyi dla spraw zawodowych 
i osobistych, prof. Dubiel dał wyczerpującą od- 
powiedź. Po walnem zgromadzeniu odbyło się po- 
siedzenie wydziału, na którem sekretaryąt Koła 
oddano prof. Szymańskiemu, a skarbniko- 
stwo prof. Bobce. 

Sprawozdanie o śmiertelności dzieci w barakach 
choceńskich, zawarte w memoeryale, przedłożonym 
arcybiskupowi Bilezewskiemu, skłoniło tar- 


„nowską Ligę kobiet, w myśl zresztą obowiązują- 


cego ja statutn, do akeyi humanitarnej na rzecz 
ewakuowanej dziatwy. Grono pań wydziałowych 
przerabia starą kieliznę i ciepłą odzież na ubrania 
dziecinne. Z powodu drożyzny materyałów weł- 
nianych, Liga prosi usilnie o zużytą bielizne, odzież, 
obuwie i pończochy na przeróbki dla dzieci. Nadto 
organizuje się w Lidze (ulica Krakowska 1. 14) 
zbieranie przedmiotów nieużytecznych, n. p. kor- 
ków, pudełek z pasty i zapałek, flaszeczek i t. d. 

Staraniem Ligi kobiet ukazały się w hamdlach 
karty grobowe zamiast światła i wieńców na gro- 
by po 20 hal. sztuka. Dochód przeznaezono na 
wdowy i sieroty. Prócz lokalu Ligi, sprzedają kar- 
ty grobowe handle: Bracha, Birtusa, Bauma, Pi- 
sza, Porawskiego i Rokacha. 

Aby pomnożyć fundusze Ligi, szereg dziesiętni- 
czek zbiera 20-halerzowe miesięczne datki, prze- 
znaczone na fundusz kalek i sierót. Praca to ueią- 
żliwa i przykra niejednokrotnie. To też Liga dzię- 
kuje za wydatną pracę wszystkim paniom, które 
przez drugi rok podejmują trudy, aby przysporzyć 
funduszów Lidze. Prócz pań wydziałowych, zbiera- 
ją składki następujące dziesiętniczki: Artwińska, 
Augustynówna, Białikiewiczówna, Budzynowska 
Cel., Budzynowska Olga, Braunowa, Blicharzówna, 
Chciukowa, Dutkiewiczowa, Dąbrowa, Dudzińska, 
Dagnanówna, Fuksówna W., Gilarska, Grzywiń- 
ska, Hollenirowa, Hauslinger, Jełeniowa, Janigo- 


Z Królestwa Polskiego. 


Wiec włościański w Lublinie, Z Dublina dono- 
szą: W niedzielę dnia 29 z. m. odbył się w Lublinie 
wiec włościański przy udziale około tysiąca ludzi, 
głównie ze sfer włościańskich i delegacyj chłop- 
skich ze wszystkich prawie stron Królestwa. Zada- 
niem wiecu bylo zajęcie stanowiska wobec spraw 
bieżących. Po rcferacie o samorządzie gminnym i 
udziale włościaństwa w tymże, mecenas Dąb ro- 
wski wygłosił referat o Legionach i ich stanie o- 
becnym. 

Wśród ogólnego aplauzu i niemilknących okla- 
sków uchwalono jednogłośnie rezolacyc, żądające 
niepodległości Polski, armii polskiej, ntrzymania 
Legionów, jako kadr wojska polskiego, solidaryzu- 
jące się z akcyą Departamentu Wojskowego N. K. 
N. na ziemiach Królestwa i wzywające lud polski 
do popierania werbunku do Legionów, jako jedynej 
gwarancyi utrzymania Legionów. Wśród okrzyków 
„Niech żyje armia polska“: "Niech żyją Legiony"! 
zakończył się zjazd udowadniający, że i lud polski 
ro do sprawy polskiej jasne zajmuje stanowisko, 
uważająe Legiony za bardzo poważną drogę do jej 
dodatniego rozwiązania i o ile jest uświadomiony, 
nie da się wziąć na lep destrukcyjnych frazesów. 
W wiecu brało udział także trzech delegatów z Ra- 
4domia i okolicy. f 

Kursy dla urzędników połskich w Warszawie, 
Z Warszawy piszą do „Dziennika Narodowego": 
Ogłoszone przez administracyę niemiecką kursy 
dla urzędników polskich obudziły żywe zaintereżo- 
wanie w szerokich kołach Warszawy. Program 
kursów jest obecnie opracowywany przez specyal- 
nie powołaną do tego komizyę. Co do skompleto- 
wania personalu profesorskiego poruszono w myśl 
powołania do Warszawy specyalisów z Krakowa, 
Lwowa i Poznania, a między nim: posła do austr. 
Rady państwa prolesowa Buzka. Sprawa organi- 
zacyi w Warszawie kursów dla niższych urzędni- 
ków zostaje na razie na dalszym planie — to teź 
zgłaszanie się kandydatów do zapisu na nie już o- 
becnie jest bezcelowe. 

Pisma warszawskie donoszą, że zapisy są bardzo 
liczne, większość jednak kandydatów, wskutek nie- 
zrozumienia poprzednio ogłaszanych wiadomości 
o kursach przybywa do zapisów, nie mając potrze- 
bnych kwalifikacyj, albo, żądanego cenzusu nauko- 
wego, albo nie odpowiadając warunkom eo do wie- 
ku. W dodatku wielu traktuje zapis, jako gwaran- 
cyę otrzymania niezwłocznie po ukończeniu kursów 
urzędowej posady. Zaznaczyć przeto należy, że u- 
kończenie kursów takich może dawać jedynie pier- 
wszeńsiwe przy obsadlzaniu posad, o ile zawaku- 
ija, i że na razie moće być mowa o posadach w in- 
|stytucyach municypalnych (sejmikach  powiato- 
juras i zarządach miejskich), ponieważ czynniki 
miarodajne z dotychczasowej praktyki wysnuwają 
wniosek, że tej kategoryi wzędników wyszkolo- 


kandydatów z prowincyi, jako ludzi obeznanych z 
warunkami miejscowymi. 

Pudziękowanie pułkownika Hallera. »Dziennik 
Narodowy« donosi: Komenda drugiej brygady Le- 
gionów polskich wysłała do gmin Kamienna i Ra- 
doszyce następujące pismo z podziękowaniem za 
uczczenie z powodu dwulecia »Żelaznej brygady«: 

»Za dobre słowa, przesłane nam w drugą roczni- 
cę wymarszu w bój z odwiecznym wrogiem — 
Szezera podzięka. Mnożące się zewsząd dowody 
sympatyi szerokich kół społeczeństwa polskiego 
dodają nam bodźca do wytrzymania na odpowie- 
dzialnem stanowisku. Żyjemy nadzieją, że wkrótce 
już z Legionów narodzi się wielka armia narodowa, 
która jak gdyby spiżowy mur stanie na kresach 
wschodnich Polski i ani piędzi ziemi naszej nikomu 
zagarnąć nie dozwoli. Gdy armia polska i całe spo- 
łeczeństwo, od chaty po dwór, od warsztatu po fa- 
brykę, skojarzą swe wysiłki ku jednemu celowi — 
wolna i niepodległa Polska będzie. 

Cześć! Józef Haller, pułkownik«. 
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Bursy polskie w Pradze. Uezniowie gimnazyów 
i szkół realnych galicyjskich, narodowości polskiej, 
zamieszkali w Czechach, Górnej Austryi, Solnogro- 
dzie, na Morawach i Śląsku, zamierzający pobierać 
naukę w gimnazyun polskiem w Pradze, znajdą 
pomieszczenie i całkowite utrzymanie bezpłatnie w 
dwóch konwiktach, z których każdy pomieści do 
300 uczniów. Podania o przyjęcie należy „wnosić 
bezzwłocznie do namiestnietwa oddział F w Pra- 
dze, ulica Mostecka, przez odńośne starostwo. Po- 
danie (bez stempla i najlepiej w języku niemiec- 
kim) ma zawierać: imię i nazwisko petenta, reli- 
gię, narodowość (poiska), *'datę urodzenia, gdzie 
i do której klasy uczęszczał, datę wystąpienia ze 
szkoły, obecny adres i nadmientenie, czy rodzice 
żyją i gdzie się znajdują; dołączyć należy ostatnie 
świadectwo szkolne. Nauka w gimnazyum również 
bezpłatna. 


Z życia Polaków w Odesie. »Dziennik Kijowski« 
donosi: Hr. A.Potocki,dr Zakrzewska, 
oraz ks. F. Liszewski zamierzają założyć 
w Odosic Towarzystwo opieki nad kobietami 
i dziewczętami, przybywającemi w poszukiwaniu 
pracy do Odesy. Towarzystwo będzie dążyło prze- 
dewszystkiem do otwarcia przytuliska, oraz war- 
sztatu pracy dla kobiet. 

Teatr w »Domu polskim« rozpoczął sezon tea- 
tralny odegraniem »Karpackich górali J. Korze- 
niowskiego. Teatr w »Domu poiskim« zapowiada 
na sezon bieżący szereg sztuk z repertoaru swoj- 
skiego o zakresie popularnym. 

»Kordyan« Słowackiego w Szwajcaryi. Jak do- 
noszą z Zurychu, tamtejsze polskie Koło dramaty- 
czne przygotowuje wystawienie »Kordyana« Sło- 
wąckiego. Rzecz reżyseruje p. Witold Bełza, w roli 
Laury ma wystąpić artystka Teatru polskiego z 
Wilna, p. Jadwiga Baranowska. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. „Juliusza Słowackiego. 

We cuwariek, dnia 2 listopada po południu: 
»Młynarz i jego córka« E. Raupacha; wieczorem: 
sl'owrót wiosny< T. Konczyńskiego. 

W piątek, dnia 3 listopada: »Powrót wiosny« 
T. Konczyńskiego. 

W sobotę, dnia 4 listopada: »Śluby panieńskie« 
Al. kr. Fredry. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We czwartek. dnia 2 listopada: »Dziady«. 
W piątek, 
dzieweząt«. 
W sobotę, dnia 4 listopada: (przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej o godzinie 3 po południu): »Ma-| 
rya Stuart«; wiecz.: »Domek trzech dziewcząt«, 
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Telegramy z ostatniej chwili. 


l 


Nros 


W oj m a. 
(ierzywa rumuńska w Dokiudży, 


~ (Tel. wł. „Nowej Reformy"). 


= Wiedeń, 2 listopada. 
>N. Ir. Presse« donosi: 
Jak donosi Biuro Remtera z Odessy, wojską 
rumuńsko-rosyjskie w Dobrudży podjęty ofen’ 
ży wę. 
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Samozwańcza mabilizacya. 


Lugano, 2 listopada. 

»Corriere della Sera< donosi: 

Tymczasowy mąd grecki w Salcmikach we 
„wał pod broń wszystkich mężczyzn aż do 40 
roku życia. Władze francuskie w Grecyi za- 
twierdziły to zarządzenie. 


wolność zśromadzeń w Atenah. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Lugano, 2 listopada. 
Donoszą tu z Aten: 3 
Admirał francuski zniósł ograniczenia co do 
odbywania zgrmadzeń publicznych w Atenach 
i Pireusie, ' 1 
Prasa ateńską ogłasza dalej sprawozdania 
wojenne sztabów mocarstw centralnych, 
=—>—m>— Jm —>—— 


Ł. p. „Deutschland“! 


Berlin, 2 listopada. 
>Borliner Lokal-Anzeiger« donosi: 
Pewna wybitna osobistość, będąca członkiem 

niemieckiego Towiwzystwa żeglugi oceanowei. 
oświadczyła, że nałeży wątpić o prawdziwości 
doniesienia, podanego przez Biuro Reutera, że 
Ł p. »Deutschland« zawinęła do jedn-go z por- 
tów północno-amerykańskich. Należy przypo- 
mnieć, że niedawno Biuro Reutera donioslo fats 
szywie e przybyciu ł. p. »Bremen« do Amery- 
ki, gdy dotąd o tej łodzi podwodnej niema żas 
dnych wiadomości. USA x 


l- Skutki wojny łodziami podwcdnew. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 

Wiedeń, 2 listopada. 
>N. W. Tagblatt« donosi z Monachium: 
Jak donosi »Petit Journal« z Montrealu, ka” 

nadyjskie warsztaty okrętowe zgłosiły: dotąd z 
powodu działalności niemieckich łodzi, jrodwod- 
nych ma wodach amerykańskich żądania tytu- 
łem odszkodowań ubezpieczeniowych na sumę 
460 milionów szylingów. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wittłomości c. K. Biura Kotesp, 


z dnia 2 listopada, 
Podróż dziennikarzy niemieckich po Litwie. 


Kowno. W podróży okrężnej po zajętych ob- i 
szarach naczalnej komendy na wschodzia.przy- 


dnia 3 listopada: »Domek trzech pywą tu dziś znowu kilku zastępców wielkich 


dzienników niemieckich, pod przewodnictwem 
kierownika oddziału prasowego kapitan Ber- 
hau, w towarzystwie majora Schweizera 
w zastępstwie wielkiego sztabu generalnego. 
W Kownie przyjmie zastępców prasy szef ce- 
sarskiego zarządu na Litwie ks. Isen burg 
Dalsza podróż po Litwie nastąpi jutro. 
Bułgarski oficer w Świcie cesarza nient, 


Berlin, Biuro Wolffa donosi: Król bułgarski 
przydzielił pełnomocnika wojskowego adjutan- 
ta przybocznego, putkow nika Gauczewa, do 


przesilenie opbinetowe we Włoszech. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 2 listopada. 

»N. Fr. Presse< donosi z Lugano: 

»Popolo d'ltalia«, omawiając ustąpienie Tit- 
toniego, przypomina, że miedawnp: obiegały 
wieści, wedle których Tittoni, przy poparciu 
ze strony Giolittiego, pracował nad upadkiem 
gabinetu Boselliego. chcąc sam stanąć na czele 
nowego gabinetu. Dziennik wymieniony: ‘sądzi, 
że ustąpienie Tittoniego ma związek z owemi 
zabiegami. 


Następca Titteniego. 


Lugano, 2 listopada» 
Prawdopodobnie ambasador włoski w Pe- 
tersburwgu Carlotti zostanie następcą Titto- 
niego. 


Lo] 


Odebranie debitu. 


Budapeszt, 2 listopada. 
Minister handlu odebrał debit pocztowy na 
Węgrzech dziennikom czeskim »Prawo Lidu« i 
»Vecernik«, 


Snieżyce w Resyi. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Sztokholm, 2 listopada. 
Donoszą tu z Moskwy: 
Oibrzymie śnieżyce srożą się w gubersii w0- 


łogodzkiej. Gościńce i koleje zostały zasypane, $j 


skutkiem czego ustał wszelki ruch. Równie na 
kolei Archangielsk—Petersburg skutkiem śnie- 
życy nie odbywa się normalny ruch. | 
Dowóz amunicyi do Rumunii cierpi skutkiem 
tego. 
2o 2. sym MZ m 


Wybór prerydenia Stanów Zjednaczowyń, 


Frankfurt, 2 listopada, 

Jak donosi »Frankfmter Zeitungs z Nowego 
Jorku, prezydentem” Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej zostamie prawdopodobnie 
wybrany Hughes. Jedymie świetna konjun- 
ktura handlowa podczas całej wojny i hasło 
demokratów, że Wilsom ochronił Amerykę 
przed wojną, mogą sprowadzić zmianę na: ko- 


wa, Jaglarzówna, Kulczanka, Kaempfowa M., nych brak w kraju, zwłaszcza na prowineyi. Z tego rzyść Wilsona w stanach zachodnich, gdzie rol- 


Kwisowa, Królikowska, Kruczkiewiczowa, Kory-. powodu szczególna uwaga ma być zwróconą na| nicy SĄ przeciwko wojnie. 


Jagiellońska L. 10. 


N— OZ 


osoby cesarza niemieckiego. 
Rozkaz gen. Mackensena, 

Berlin. Generał marszaiek polny Ma ck e n- 
sen wydał dnia 26 października w Megidia 
rozkaz do podległej mu armii Dobrudży, w któ- 
rym zawiadiomił żołnierzy © uznamiu cesarza 
niemieckiego za ich czyny w Dobrudży, uwień- 
czone wzięciem Konstanzy 1 Czemnawody, oraz 
dalekim pościgiem za nieprzyjącietem, poczem 
wylicza poszczególne fazy tych bohaterskieh 
zapasów, które okazały się godnymi „pełnogo 
zwycięstwa, rywalizacył w braterstwie broni 
wszystkich gatunków broni, i godnymi wierne- 
go sojuszu,który w szeregach jednoczy Nieme 
ców, Bułgarów, Turków, Austryaków i Wa- 
grów. Rozkaz do armii kończy się: » Wies n 
przód z Bogiem, do nowych czynów dłu shi 
ły, bezpieczeństwa i wolność! naszyci kra iów 
ojezystych! Z waszym najwyzszym TNN, Ę 
waszymi rodakami w kraju, także. jaw jasio o % 
wasz naczelny, z wdzięcznością i pelne zaufa- 
niem oczekuję dalszych sukcesów waszej spra- 
wności bojowej. 


— 
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Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 


Z Merkertów 
Marya Kostkowa 


wdowa po starszym rewidencie e. k. ko- 
lei państw. 
przeżywszy lat 8, opatrzona. Św. Sakra- 
mentami, zasnęła w Panu dnia 2 listo- 
pada 1916 roku. 

Nabeżeństwo żałobne 

' przy zwłokach odbędzie się w sobotę 

dnia 4 b. m. o godzinie 10 rano w ka- 

piicy cmentarnej, poczem nastąpi cks- 
porlacya wprost do grobu. 

drukarni L. K. Górski. 
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